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– Szanowni Mieszkańcy Po-
wiatu Wołomińskiego, zwra-
cam się z prośbą, abyście w 
dniach 2 i 3 maja wywiesili 
biało-czerwone flagi państwo-
we na swoich domach. Chciał-
bym, abyśmy w tych szczegól-
nych dniach nie wstydzili się 
ogłosić, że jesteśmy Polakami, 

a poprzez ten symboliczny gest 
wspólnie uczcili Święto Flagi oraz 

rocznicę uchwalenia Konsty-
tucji 3 maja – apelował 

Adam Lubiak, Sta-
rosta Wołomiński 
>> str. 3

– Według wstępnego
 podziału obowiązków będę 

odpowiadał bezpośrednio za działania 
w następujących obszarach: zamówie-
nia publiczne, pozyskiwanie funduszy, 
promocja i informacja, współpraca z 
organizacjami pozarządowymi oraz 
ochrona środowiska. Dodatkowo będzie 
mi podlegał Wydział Gospodarczy UM. 
- mówi Grzegorz Świętorecki, wicebur-
mistrz Kobyłki >> str. 4

Święto Flagi  
w Powiecie  

Wołomińskim

– Zbliżające się Dni Wołomi-
na to wyraz tego, że możemy 
przeżywać i budować coś na-
prawdę pozytywnego – razem, 
w duchu dobrej współpracy  
i wzajemnej akceptacji. Po-
każmy, że łączy nas więcej niż 
doraźny cel – niech nasze świę-
towanie będzie wyrazem dumy 
i radości z bycia tu i teraz, na 
tym kawałku świata, który 
możemy nazywać naszym 
domem. Życzmy Wołominowi 
kolejnych stu lat pomyślności. 
- mówi burmistrz  
Elżbieta Radwan>> str. 3

Nowy  
wiceburmistrz  
w Kobyłce

Dni Wołomina  
- święto  

mieszkańców  
w stulecie  

miasta
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Kto i od kiedy musi  
posiadać nową kasę fiskalną

O kasach fiskalnych online rozmawiamy z Pawłem Żółtkiem – właścicielem biura rachunkowego z Kobyłki

– Za nami majówka. Dla wielu 
osób była to okazja do wypoczyn-
ku, również dla przedsiębiorców. 
Ostatnio pojawiają się w prze-
strzeni publicznej informacje 
o nowych kasach fiskalnych 
podłączonych do Internetu. Nie-
którzy mówią, że nowe przepisy 
obowiązują od 1 maja b.r. Proszę 
przybliżyć ten temat czytelnikom 
Życia Powiatu na Mazowszu.
– Prawdą jest, że nowe przepisy 
dotyczące nowych kas fiskalnych 
online zaczęły obowiązywać od  
1 maja 2019 r., natomiast nie ozna-
cza to jeszcze, że od 1 maja przed-
siębiorcy muszą ewidencjonować 
swoją sprzedaż na rzecz osób fizycz-
nych nieprowadzących działalności 
gospodarczej, przy użyciu nowych 
kas fiskalnych.
– Myślę, że ta informacja uspokoi 
wszystkich, którzy mieli obawy, 
że przegapili ważny termin.
– Obecnie kasy fiskalne stosuje ok. 
1,2 mln podmiotów. Nowy system 
obejmie wszystkich podatników, 
którzy dokonują sprze-
daży na rzecz osób 
fizycznych niepro-
wadzących działal-
ności gospodarczej 
oraz rolników 
ryczałtowych. 
Nowe przepisy rozciągają jednak 
ten obowiązek w czasie. Nowy 
system będzie polegał na tym, że 
kasy fiskalne online będą przesyłały 
dane do centralnego systemu tele-
informatycznego w sposób ciągły  
i zautomatyzowany. W uproszczeniu 
można powiedzieć, że kasa fiskalna 
online będzie wysyłała, z określoną 
częstotliwością, informacje o doko-
nanych transakcjach, za pośrednic-

twem Internetu, bezpośrednio do 
Ministra Finansów.
– Nowych kas fiskalnych online 
chyba jeszcze nie można kupić, a 
na dziś podatnicy posiadają urzą-
dzenia starego typu. Co z nimi?
– Podobno już można kupić pierwsze 
urządzenia. Natomiast dotychczas 
używane kasy fiskalne, zarówno te  
z kopią elektroniczną jaki i papierową, 

mogą być w dalszym ciągu używane. 
Kasy fiskalne starego typu będą 
stopniowo wycofywane z obrotu. 
Ustawa nie przewiduje obowiązku 
natychmiastowej wymiany urządzeń,  
poza wyjątkami dotyczącymi określo-
nych branż.
– Jakie to wyjątki?
–  Ustawa przewiduje trzy różne ter-
miny w zależności od branży. I tak od 
1 stycznia 2020 roku nowe kasy fiskal-

ne online będą musieli zainstalować 
podatnicy, którzy • świadczą usługi 
naprawy pojazdów silnikowych oraz 
motorowerów, w tym naprawy opon, 
ich zakładania, bieżnikowania i rege-
nerowania, oraz w zakresie wymiany 
opon i kół dla pojazdów silnikowych i 
motorowerów •dokonują sprzedaży 
benzyny silnikowej, oleju napędowe-
go, gazu przeznaczonego do napędu 
silników spalinowych.
Krótko mówiąc od 1 stycznia 2020 
roku nowe kasy fiskalne online mu-
szą mieć mechanicy samochodowi, 
wulkanizatorzy, stacje benzynowe  
i stacje z gazem LPG.
-– Jakie są kolejne grupy?
– Druga grupa musi zacząć sto-
sować kasy online od 1 lipca 2020 
roku. Zaliczają się do niej: • pod-

mioty świadczące usługi związane 
z wyżywieniem przez stacjonarne 
placówki gastronomiczne, w tym 
również sezonowo, oraz w zakresie 
krótkotrwałego zakwaterowania  
• podmioty dokonujące sprzedaży 
węgla, brykietu i podobnych paliw 
stałych wytwarzanych z węgla, węgla 
brunatnego, koksu i półkoksu prze-
znaczonych do celów opałowych.
W skrócie, od 1 lipca 2020 roku, kasy 

fiskalne online muszą mieć bary, 
restauracje, hotele i składy węgla.
– A ta trzecia grupa?
– Trzecia grupa rusza od 1 stycznia 
2021 roku i dotyczy usług: fryzjer-
skich, kosmetycznych i kosmetolo-
gicznych, budowlanych, w zakresie 
opieki medycznej świadczonej 
przez lekarzy i lekarzy dentystów, 
prawniczych, związanych z dzia-
łalnością obiektów służących po-
prawie kondycji fizycznej (fitnessy 
i siłownie).
– Czy to już wszyscy?
– To wszyscy, którzy muszą wy-
mienić kasy w przyspieszonych 
terminach, natomiast cała reszta, 
tj. wszyscy pozostali podatnicy będą 
musieli mieć kasy fiskalne online 
począwszy od 1 stycznia 2023 roku.

N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl

www.facebook.com/mojerozliczenia

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe
Kobyłka ul. Szeroka 6

tel. 22 786 06 11
www.mojerozliczenia.pl

– Prawdą jest, że nowe przepisy dotyczące nowych kas 
fiskalnych online zaczęły obowiązywać od 1 maja 2019 

roku, natomiast nie oznacza to jeszcze, że od 1 maja 
przedsiębiorcy muszą ewidencjonować swoją 

sprzedaż na rzecz osób fizycznych niepro-
wadzących działalności gospodarczej, przy 

użyciu nowych kas fiskalnych. (...) Nowe 
przepisy rozciągają ten obowiązek  

w czasie. – mówi Paweł Żółtek, właści-
ciel biura rachunkowego z Kobyłki.

USŁUGI BRUKARSKIE
 Nasza firma oferuje państwu usługi:
- ułożenie kostki brukowej  
   (na podjazdach, chodnikach, parkingach, schodach)
- układanie 
  (płyty tarasowe, płyty ażurowe, stopnie betonowe, montaż krawężników) 
- pielęgnacyjne państwa ogrodu, podcinanie drzew i krzewów 
  Posprzątamy po sobie.
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Choć długi majowy weekend 
spędziłam daleko od domu, to nie 
znaczy, że ominęły mnie rodzinne 
troski. Chwila dystansu i zmiany 
optyki widzenia pozwala docenić 
własną codzienność i spojrzeć 
na nią przez nieco inny pryzmat. 
Pozwala zatęsknić i z większym 
zapasem pomysłów a może i energii 
wrócić do tej własnej codzienności. 

Każdy z nas ma codzienność 
rodzinną – domową. Większość 
z nas ma również codzienność 
zawodową a niektórzy angażują się 
również społecznie, samorządowo 
czy politycznie. O ile ta codzienność 
rodzinna jest dla każdego z nas 
bardzo osobista o tyle o tej spo-
łecznej, zawodowej czy politycznej 
rozmawiamy i dyskutujemy bardzo 
często. Inną kwestią jest jak często 
te nasze rozmowy i dyskusje prowa-
dzą  do konstruktywnych wniosków 
w efekcie których zachodzą wokół 
nas pozytywne zmiany. 

Do czego zmierzam? Zaglą-
dając po powrocie na lokalne fora 
społecznościowe nie mogłam się 
powstrzymać od śmiechu. Nie był 
to jednak śmiech przepełniony 
radością lecz irytacją. Dlaczego 
ludziom, którzy na ogół deklarują 
chęć czynienia dobra, ciągle tak 
trudno znaleźć płaszczyznę poro-
zumienia? Dlaczego gdy jeden pró-
buje powiedzieć coś, co jest ważne 
i warte uwagi inni widzą w tym 
tylko podstęp lub przyczynek do 
obrażania się? Doszukują się często 
obraźliwych treści tam, gdzie nie 
koniecznie one są obecne?

Może warto sobie od czasu 
do czasu zrobić sobie taki „kilku-
dniowy wyjazd” i nie zaglądać na 
te lokalne portale społecznościo-
we – zwłaszcza samorządowe a 
w ich miejsce po prostu spotkać i 
porozmawiać patrząc sobie prosto 
w oczy?

Mam nieodparte wrażenie, że 
te pisane na forach opinie często 
są odczytywane zgoła inaczej niż te 
same słowa wypowiadane w bezpo-
średniej rozmowie z druga osobą, 
gdy widzimy gesty, mimikę twarzy, 

spojrzenie, uśmiech czy grymas na 
twarzy rozmówcy. 

Nie będę tu pisała o tak zwanych 
„trollach” bo to zgoła inne zagad-
nienie. W każdym rekomenduję 
wszystkim rozemocjonowanym 
lokalną polityką chociaż kilkudniowy 
pobyt z dala od FBkowej rzeczy-
wistości. Sprawdźcie jak miło jest 
pogadać ze swoim oponentem w 
cztery oczy a może miast interne-
towego wroga zyskacie realnego 
przyjaciela. Codzienność w realu 
jest zdecydowanie atrakcyjniejsza.

Może warto sobie  
od czasu do czasu  

zrobić sobie taki  
„kilkudniowy wyjazd”  

i nie zaglądać na te lokalne 
portale społecznościowe  

– zwłaszcza samorządowe  
a w ich miejsce  

po prostu spotkać  
i porozmawiać patrząc  
sobie prosto w oczy?

Wielopłaszczyznowa  
codzienność

Teresa Urbanowska

 Katastrofa
Edward M. Urbanowski

Stoimy w obliczu katastrofy, jeśli chodzi o stan zdrowia psychicznego naszych 
dzieci. Jednym z najpoważniejszych problemów z jakim obecnie zmagają się dzieci 
i młodzież jest problem zdrowia psychicznego. Psycholodzy, psychiatrzy biją na 
alarm. „Tu już nie można mówić o kryzysie, to jest krach, jeśli nic nie zacznie 
się zmieniać w tym obszarze, za trzy, cztery lata staniemy w obliczu katastrofy.”

Z przedstawionego raportu Fundacji Dajemy Dzieciom Siłę wynika, że co 10 
nastolatek ma za sobą próbę samobójczą. Do psychologów, terapeutów trafiają 
dzieci i młodzież z depresją, zaburzeniami lękowymi, odżywiania, uzależnione 
od internetu, pornografii, multimediów. Problem się nasila, tymczasem psy-
chiatrzy dziecięcy odchodzą ze szpitali, zamykają się niedofinansowane oddziały 
psychiatryczne dla dzieci. W związku z tym Ministerstwo Zdrowia zaproponowało 
nowy model opieki psychiatrycznej dla dzieci, której środek ciężkości ma zostać 
przeniesiony na szkolnych psychologów, nauczycieli oraz poradnie pedagogiczno-
-psychologiczne tak, by szpital psychiatryczny 
był dla dzieci ostatecznym rozwiązaniem. 
Od września mają też zacząć działać ośrodki 
wysokospecjalistycznej całodobowej opieki 
psychiatrycznej.

- Jeden ośrodek na województwo, to zde-
cydowanie za mało już dziś na potrzeby dzieci 
i młodzieży - mówi psycholog pracująca  
w niepublicznej poradni pedagogiczno-psy-
chologicznej. - Rodzice przychodzą do nas 
na prywatne wizyty, bo sami widzą, że nie 
mogą czekać ze swoim dzieckiem na termin  
w publicznych poradniach. Ostatnio zetknę-
łam się z dziewczyną, która cierpi na zaburze-
nia psychiczne, jest w toksycznym związku 
ze starszym od siebie chłopakiem. Rodzice 
rozkładają bezradnie ręce, a obłożeni licznym 
pacjentami terapeuci mówią, że to dla nich 
za trudny przypadek. 17-latka powinna trafić 
na oddział psychiatryczny, powinno się nią zająć kompleksowo, żeby nie doszło do 
tragedii, ale brak miejsc, nie ma gdzie zapewnić jej bezpiecznego miejsca. Inny 
przykład: 13-latek uzależniony od gier komputerowych. Porozumiewa się jedynie 
mruczeniem: „mhm”, „hm”. Trzy dni potrafi nie jeść, bo siedzi i gra. Rodzice 
załamani. Jemu na tu i teraz nie pomoże psychoterapia, to już ostry stan, więc 
powinien znaleźć się pod stałą opieką psychiatryczną, której brak.

Psycholog, terapeutka Justyna Żukowska-Gołębiewska: - Przychodzą dzieci  
i płaczą, bo rodzice wywierają na nie presję dobrych ocen, wzorowych zachowań. 
Brak im sytuacji rozluźnienia, bo ze szkoły od razu są zawożone na dodatkowe 
zajęcia. Coraz więcej jest młodzieży z różnymi lękami, a rodzice zamiast z dziec-
kiem porozmawiać, odsyłają je do psychologa, który za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki ma je naprawić i postawić na nogi. Często są to dzieciaki z głęboką de-
presją, która rozwijała się przez dłuższy czas, a której objawów nikt nie zauważył, 
ani rodzice, ani nauczyciele czy szkolny psycholog. Przychodzą do mnie i moich 
koleżanek i kolegów dzieci z taką mieszanką, z krzyżowymi diagnozami, w których 
mieści się na przykład depresja plus zaburzenia odżywiania i do tego zaburzenia 
lękowe. Nie wiem, czego się złapać, a okazuje się dodatkowo, że rodzice są właśnie 
w trakcie rozwodu. Obserwujemy, jak coraz bardziej i wyraźniej nasila się problem 
zdrowia psychicznego wśród dzieci i młodzieży. Za dwa trzy lata będziemy mieć 
tragiczną sytuację.

Z raportu przedsta-
wionego przez Funda-
cję Dajemy Dzieciom 
Siłę wynika, że co 10 

nastolatek ma za sobą 
próbę samobójczą. Do 
psychologów, terapeu-

tów trafiają dzieci  
i młodzież z depresją, 
zaburzeniami lękowy-

mi, odżywiania, uzależ-
nione od internetu, por-
nografii, multimediów. 

Święto Flagi w Powiecie

2 maja obchodzimy Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. W całym Powiecie Wołomińskim na budynkach 
samorządowych i domach załopotały biało-czerwone flagi. W wielu miejscowościach m.in. Radzyminie, 
Markach i Ossowie odbywały się z tej okazji uroczystości i koncerty.

Do  przyłączenia się do akacji “Niepod-
legła – moja flaga” i wywieszania polskiej 
flagi przy okazji nadchodzących świąt 
majowych zachęcały władze gmin i miast 
naszego powiatu.

Pokażmy dumę z naszego kraju  
i historii, która nas łączy! – można było 
przeczytać na stronie UM Ząbki, UM 
Wołomin, Gminy Jadów i wielu innych.

– Szanowni Mieszkańcy Powiatu Woło-
mińskiego, zwracam się z prośbą, abyście 
w dniach 2 i 3 maja wywiesili biało-czer-
wone flagi państwowe na swoich domach. 
Chciałbym, abyśmy w tych szczególnych 
dniach nie wstydzili się ogłosić, że jesteśmy 
Polakami, a poprzez ten symboliczny gest 
wspólnie uczcili Święto Flagi oraz rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3 maja – apelował 
Adam Lubiak,  Starosta Wołomiński.

Burmistrz Wołomina, Elżbieta Ra-
dwan i dyrektor Samorządowej Instytucji 
Kultury, Rafał Pazio zaprosili mieszkańców 
do Ossowa, gdzie przy maszcie Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej odbyła się część 
oficjalna obchodów. Poczet z I LO PUL 
w Wołominie podniósł flagę na maszt 
przy dźwiękach Mazurka Dąbrowskiego, 
którego dla zebranych zaśpiewał Wojciech 
Bardowski. Po przemówieniach okoliczno-
ściowych rozpoczęły się manewry  harcer-
skie „W poszukiwaniu biało-czerwonej”, 
zakończone wręczeniem nagród. 

2 maja punktualnie  o godzinie 12:00 
przed mareckim ratuszem w asyście 
jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Markach została uroczyście podniesiona 
flaga państwowa. 

Niezwykle uroczyście przebiegały 
obchody zorganizowane przez Gminę 
Radzymin i Bibliotekę Publiczną Miasta  
i Gminy Radzymin. W Dniu Flagi,  
w ramach cyklu „Czar dawnych fortepia-
nów”  odbył się koncert Dmitra Ablogina 
zatytułowany "Maj z Chopinem". 

Ustanowiony w 2004 r.  Dzień Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej jest jednym  

z najmłodszych polskich świąt państwo-
wych. Data obchodów Dnia Flagi Rzeczy-
pospolitej Polskiej nawiązuje do wydarzeń 
historycznych. Dnia 2 maja w 1945 r. polscy 
żołnierze zdobywający stolicę hitlerowskich 
Niemiec umieścili biało-czerwoną flagę na 
Kolumnie Zwycięstwa - Siegessäule oraz 
na Reichstagu w Berlinie. W latach PRL 
właśnie w tym dniu zdejmowano po 1 maja 
flagi państwowe, aby nie były eksponowane 
w dniu zniesionego przez władze komuni-

styczne Święta Konstytucji 3 Maja
Barwy polskiej flagi są odwzorowaniem 

kolorystyki godła państwowego, które-
stanowi orzeł biały na czerwonym polu.  
Z heraldycznego punktu widzenia barwa-
mi polskimi była biel orła i czerwień tarczy 
herbowej. Kolor czerwony był kolorem 
uprzywilejowanym, posługiwali się nim 
najdostojniejsi i najbogatsi. Uzyskanie 
trwałego czerwonego koloru było kosz-
towne. Czerwony barwnik produkowano 
z wydzieliny owadów o nazwie czerwiec 
- stąd nazwa koloru i miesiąca. Za praw-
dziwie narodową barwę polską należałoby 

uznać karmazyn czyli ciemną czerwień,  
od późnego średniowiecza uważaną u nas 
za barwę najszlachetniejszą. Kolor biały był 
powszechniejszy w użyciu -  symbolizował 
czystość, porządek i szlachetność.

Biały orzeł na czerwonym tle pojawiał 
się na sztandarach Królestwa Polskiego 
już w późnym średniowieczu. Biel i 
czerwień pojawiły się po raz pierwszy w 
charakterze barw narodowych w 1792 r. 
podczas obchodów pierwszej rocznicy 

uchwalenia konstytucji 3 maja. Damy 
wystąpiły w białych sukniach przepasanych 
czerwonymi wstęgami, a panowie nałożyli 
biało-czerwone szarfy. Nawiązano tą mani-
festacją do heraldyki Królestwa Polskiego – 
białego orła na czerwonej tarczy herbowej.   
7 lutego 1831 r., obradujący w czasie 
powstania listopadowego Sejm Królestwa 
Polskiego uznał biel i czerwień za barwy 
narodowe. Takie też barwy witały w Niem-
czech żołnierzy powstania listopadowego, 
udających się na emigrację, były używane  
w trakcie demonstracji solidarności  
z Polską we Francji, Belgii i Anglii. Biało-

-czerwone kokardy przypinali uczestnicy 
demonstracji patriotycznych i polskich 
zrywów niepodległościowych (powsta-
nia krakowskiego w 1846 r. i powstania 
wielkopolskiego 1848 r.). Żołnierze po-
wstania styczniowego 1863 r. zakładali 
biało-czerwone opaski. Pierwszą masową 
demonstracją, w czasie której niesiono 
biało-czerwone flagi był pochód w War-
szawie w 1916 roku z okazji 125 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

Po odzyskaniu niepodległości barwy  
i kształt flagi uchwalił Sejm Ustawodawczy 
odrodzonej Polski 1 sierpnia 1919 roku.  
W ustawie podano:

„Za barwy Rzeczypospolitej Polskiej 
uznaje się kolor biały i czerwony w podłuż-
nych pasach równoległych, z których górny 
– biały, dolny zaś – czerwony.”

Dwa lata później Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wydało broszurę, w której 
sprecyzowano odcień czerwieni definiując 
ją jako karmazyn, ale w 1927 roku odcień 
koloru czerwonego został zmieniony na 
cynober, ten sam kolor został użyty w de-
finicji flagi w ustawie z 1955 roku. Kolory 
flagi zostały ponownie zmienione ustawą  
z 31 stycznia 1980 roku, ustawę opracował 
zespół ekspertów w skład którego wcho-
dzili Szymon Kobyliński, Maria Szypow-
ska, Kazimierz Sikorski oraz Nikodem 
Sobczak.

W Polsce flaga państwowa ma zawsze 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
flagami. Jeśli  eksponuje się na masztach  
więcej flag, flagę państwową RP podnosi się 
(wciąga na maszt) jako pierwszą i opuszcza 
jako ostatnią. Flaga nigdy nie może dotknąć 
podłogi, ziemi, bruku lub wody.

Oprócz Polski, święto własnej flagi 
obchodzi się również w licznych innych 
krajach, m.in. w Stanach Zjednoczonych, 
Meksyku, Argentynie, Finlandii, Turkme-
nistanie, na Litwie, Ukrainie i w Chinach.

Aleksandra Olczyk 
Na podstawie materiałów Min. SWiA

– Szanowni Mieszkańcy 
Powiatu Wołomińskiego, 
zwracam się z prośbą, 
abyście w dniach 2 i 3 maja 
wywiesili biało-czerwone fla-
gi państwowe na swoich do-
mach. Chciałbym, abyśmy 
w tych szczególnych dniach 
nie wstydzili się ogłosić, 
że jesteśmy Polakami (...)  
– apelował Adam Lubiak, 
Starosta Wołomiński.

- Czym są Dni Wołomina i dla-
czego są one tak szczególnie 
wyczekiwane?
- Dni Wołomina to, mówiąc naj-
ogólniej, wielkie święto naszego 
miasta. Wielokrotnie podkreśla-
łam, że miasto i gmina to przede 
wszystkim ludzie – dlatego jest to 
święto wszystkich mieszkańców. 
To szczególny czas, który może-
my spędzić razem, spotkać się  
w poczuciu wspólnoty i fanta-
stycznie się bawić. Nie patrzymy 
na miasto „geograficznie”, jak na 
ograniczoną pewnym terytorium 
przestrzeń. Widzimy w Naszym 
Wołominie coś więcej – energię 
niesamowitych ludzi, która określa 
miasto, nadaje mu tożsamość i cha-
rakter. Dni Wołomina to coroczne 
święto ludzi związanych z gminą 
Wołomin – społeczności, która 
potrafi razem mieszkać, pracować, 
wypoczywać i bawić się.
- Czy tegoroczne Dni Wołomina 
są w jakiś sposób inne, niż każde 
poprzednie?
- Tegoroczne Dni Wołomina ob-
chodzimy w niezwykłym, jubile-
uszowym roku stulecia nadania 
praw miejskich Wołominowi. Nad 
całym tym rokiem, również nad 
Dniami Wołomina, unosi się coś, 
co mogę chyba śmiało określić 
mianem „dobrego ducha historii”. 
Piękna rocznica przypomina nam 
o pracy i marzeniach ludzi, dzięki 
którym od 4 lutego1919 roku mo-
żemy nazywać Wołomin miastem. 
Daje nam poczucie dumy i radości, 
które celebrujemy w powiązanych 
ze stuleciem wydarzeniach, również 
w tych ściśle związanych z Dniami 
Wołomina. Stulecie miasta uświa-
damia nam wszystkim, jak ogromny 
potencjał drzemie w mieszkańcach. 
Tegoroczne obchody Dni Wołomina 
będą szczególne właśnie przez to 
historyczne odniesienie, atmosferę 
dumy i radości ze świętowanych 
setnych urodzin. Nasz „stulatek” 
jest pełen pozytywnej energii, na-
dziei i zapału na kolejne długie lata 
– a nasze obchody Dni Wołomina 
to kumulacja dobrej energii 
mieszkańców, której tak 
wiele doświadczam każ-
dego dnia swojej pracy i 
za którą jestem ogrom-
nie wdzięczna.
-  Jakie atrakcje 
czekają na miesz-
kańców podczas 
tegorocznych Dni 
Wołomina?
- Chociaż główna 
część obchodów 
będzie miała miej-
sce 19 maja, to już 
od 15 ruszamy  
z wydarzeniami 

towarzyszącymi. Jestem przekona-
na, że każdy znajdzie coś dla siebie. 
Przekrój wydarzeń jest bardzo 
duży – od zawodów sportowych 
„Igrzyska na 5!” w SSP nr 5, poprzez 
wystawę plastyczną „Żyj Kolorowo” 
wołomińskiej grupy Pastelki Art, 
historyczny wykład w Izbie Pamięci 
Wodiczków o ważnych dla naszego 
miasta postaciach Zofii Nałkowskiej 
i Jerzego Wodiczki, aż po pełną wra-

żeń „Noc w Bibliotece” pod hasłem 
„Wołomin, moje miasto”. To tylko 
część wydarzeń wprowadzających w 
atmosferę głównych obchodów. Dni 
Wołomina to bogaty wybór aktyw-
ności dla mieszkańców w każdym 
przedziale wiekowym. Szczegółowy 
program wydarzeń można znaleźć 
na stronie internetowej Urzędu 

Miejskiego w Wołominie www.wolo-
min.org lub na www.facebook.com/
wolomin oraz na stronach Miej-
skiego Domu Kultury w Wołominie 
www.facebook.com/mdkwolomin 
- Co wyróżnia ten jeden szczegól-
ny dzień – 19 maja?
- 19 maja to dzień głównych obcho-
dów tegorocznych Dni Wołomina  
w jubileuszowym roku stulecia mia-
sta. Początkiem naszego wspólnego 

świętowania tego dnia będzie festyn 
kulturalny. Startujemy o godzinie 
13:00 konferencją „na leżakach”, 
w której udział wezmą związani  
z gminą Wołomin goście ze świata 
kultury, mody i biznesu. Na scenie 
prezentować się będą lokalne zespo-
ły, a o godzinie 17:00 wystąpi nasz 
wołomiński chór gospel. To będzie 
pierwszy występ naszego chóru i już 
nie mogę się go doczekać. Koncert 
zespołu SING’IN WARSAW będzie 
okazją do wysłuchania utworów 
polskiej sceny rozrywkowej (takich 
gigantów muzyki jak Republika, 
Czesław Niemen czy Monika Brod-
ka) oraz sceny musicalowej. Oprócz 
koncertów będą odbywały się liczne 
konkursy, pokazy i rozmaite atrakcje 
dodatkowe – nie sposób wymienić 
ich wszystkich, powiem tylko tyle: 
będzie się działo. Zespół Afromental 
– gwiazda wieczoru – zadba o ude-

rzenie pozytywnej energii i świet-

ną zabawę. Na sam koniec naszego 
wspólnego świętowania zaprezen-
tuje się grupa Patman Crew w nie-
codziennym, taneczno-świetlnym 
widowisku. To uczestnicy programu 
„Mam Talent”, wyspecjalizowani  
w robieniu wielkiego show, czekają 
nas zatem niezapomniane wrażenia.
- Czego zatem życzyć Wołomino-
wi w ten jubileusz?
- Życzmy naszemu miastu i gmi-

nie tego, czego życzy się rodzinie 
i przyjaciołom – byśmy dobrze ze 
sobą żyli, cieszyli swoją obecnością, 
pamiętali, że mamy jedni na dru-
gich ogromny wpływ. Zbliżające 
się Dni Wołomina to wyraz tego, 
że możemy przeżywać i budować 
coś naprawdę pozytywnego – ra-
zem, w duchu dobrej współpracy 
i wzajemnej akceptacji. Pokażmy, 
że łączy nas więcej niż doraźny cel 
– niech nasze świętowanie będzie 
wyrazem dumy i radości z bycia  
tu i teraz, na tym kawałku świata, 
który możemy nazywać naszym 
domem. Życzmy Wołominowi 
kolejnych stu lat pomyślności. 
Mam ogromną nadzieję, że pod-
czas Dni Wołomina w dwuset-
ną rocznicę nadania praw miej-
skich będą stać tutaj mieszkań-
cy z tą samą energią i blaskiem  
w oczach co dzisiaj, radośnie obcho-
dząc nasze wspólne święto.

Dni Wołomina 2019 
święto mieszkańców 
w stulecie miasta

Wielkimi krokami zbliżają się Dni Wołomina 2019. Tegoroczna edycja przy-
pada w szczególnym dla mieszkańców czasie – w stulecie nadania Wołomi-
nowi praw miejskich. Pośród przygotowanych atrakcji znalazło się miejsce 
na wspomnienia, kulturę i rozrywkę. Zbliżające się obchody będą okazją do 
wspólnych spotkań i radości, dowodem na to, że razem można wiele osiągnąć. 
O te wyjątkowe dni zapytaliśmy Burmistrz Wołomina, panią Elżbietę Radwan. 

– Zbliżające się Dni Wołomina to wyraz tego, 
że możemy przeżywać i budować coś naprawdę 

pozytywnego – razem, w duchu dobrej współ-
pracy i wzajemnej akceptacji. Pokażmy, że 

łączy nas więcej niż doraźny cel – niech nasze 
świętowanie będzie wyrazem dumy i radości  

z bycia tu i teraz, na tym kawałku świata, któ-
ry możemy nazywać naszym domem. Życzmy 

Wołominowi kolejnych stu lat pomyślności.  
- mówi burmistrz Elżbieta Radwan
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– Jest Pani kandydatką do Par-
lamentu Europejskiego z listy 
Koalicji Europejskiej, okręg nr 4. 
Co Panią skłoniło do tego, aby 
ubiegać się o mandat europosła?
– Nie jestem politykiem, więc sama 
propozycja kandydowania do PE była 
dla mnie olbrzymim zaskoczeniem.  
Odbieram ją jako wyróżnienie i do-
cenienie mojej dotychczasowej pracy  
w samorządzie. Dobry wynik w wybo-
rach samorządowych oraz w wyborach 
na stanowisko burmistrza Miasta Ząbki 
zostały zauważone. Jest to nie tylko 
wyróżnienie dla mnie, ale też dla Ząbek 
i Powiatu Wołomińskiego oraz dowód 
na to, że praca, którą wykonuję nie idzie 
na marne, a mój potencjał jest dostrze-
gany. Mam nadzieję, że będę mogła 
pracować na rzecz naszego regionu. 
– Jest Pani z wykształcenia pe-
dagogiem, wrócę więc do gorą-
cego nadal tematu protestów  
w oświacie. Nauczyciele, oprócz 
postulatów płacowych, chcieliby 
też mieć wpływ na programy edu-
kacyjne. Czy przygotowując się 
do kampanii znalazła Pani jakieś 
odniesienia do edukacji w PE?
–  Protesty w oświacie to także dla mnie 
bardzo ważny temat. Mam dziecko, 
które skończyło właśnie w czasie 
strajku ósmą klasę. Również moja 
społeczna działalność była związana 
z oświatą, więc doskonale wiem jak 
wygląda sytuacja w szkołach podsta-
wowych, średnich i w przedszkolach.  
Z roku na rok praca nauczycieli jest 
coraz trudniejsza, zmieniają się pro-
gramy nauczania. Na niedawnej sesji 
Rady Miasta Ząbki  byli obecni przed-
stawiciele strajkujących nauczycieli, 
którzy podkreślali potrzebę zmian w 
polskim systemie oświaty. W prote-
stach nie chodzi tylko o pieniądze, 
trzeba sobie zdawać sprawę, że 
nauczyciele też mają rodziny, też 
maja dzieci i ta sytuacja dotykała 
ich także jako rodziców. 
– Nauczyciele mają coraz 
mniej narzędzi, którymi mogą 
się posługiwać w dyscyplino-
waniu uczniów i egzekwowaniu 
poleceń.
- To prawda. Odnoszę wrażenie, że 
coraz większą siłę przebicia mają 
rodzice, którzy niejednokrotnie przyj-
mują postawę roszczeniową. Brakuje 
instrumentów, które motywowały-
by uczniów do większych starań 
i nauki.
– Czy decyzje podejmo-
wane na forum PE mają 
wpływ na kierunki 
kształcenia w naszych 
szkołach, na naszych 
uczelniach?
– Tworzone są 
różnego rodza-
ju programy, z 
których wszyst-

kie kraje Unii Europejskiej 
mogą korzystać. Od wielu, wie-
lu lat działa program ERASMUS,  
w kończącej się perspektywie unijnej 
jest to ERASMUS Plus. Kolejna 
perspektywa unijna na lata 2021-2027 
zakłada, przynajmniej wstępnie, zwięk-
szenie funduszy na tego typu programy.  
Takie rozwiązania pozwalają na rozwój 
młodzieży i wyrównywanie szans. Dzię-

ki nim nasze dzieci mogą konkurować 
ze swoimi rówieśnikami z innych kra-
jów europejskich.  Budującym jest fakt, 
że w kolejnych latach przeznaczone na 
ten cel fundusze będą jeszcze więk-
sze i będziemy mogli je wykorzystać  
w szkołach naszego powiatu, także  

w ząbkowskich placówkach oświa-
towych. 
– Z wykształcenia jest Pani zwią-
zana z oświatą, natomiast obecna 
praca zawodowa odbiega od kie-
runku wykształcenia. Czym Pani 
zajmuje się obecnie?
– Od wielu lat pracuję w bardzo wąskiej 
dziedzinie, zajmuję się przygotowywa-
niem dokumentacji, która jest niezbęd-

na w procesie rejestracji leków. Moje 
doświadczenie zawodowe pozwoliło 
mi poznać schematy funkcjonowania 
Unii Europejskiej. W mojej pracy 
opieram się na dyrektywach unijnych, 
rozporządzeniach, decyzjach komisji 
europejskich i widzę jak muszą ze 
sobą współgrać przepisy prawne Unii 
Europejskiej z przepisami lokalny-
mi w poszczególnych krajach, także  
w Polsce. Gdybym uzyskała mandat eu-
roposła, wiedziałabym w jakich ramach 
mogę się poruszać, do czego jestem 
zobligowana. W pracy posługuję się 
językiem angielskim, znajomość języka 
jest więc moim dodatkowym atutem. 
– Jest Pani zaangażowana w 
działalność samorządową, przez 
jakiś czas była związana z oświa-
tą, bliskie są też Pani procedury 
dotyczące leków. Czym chciałaby 
Pani zajmować się w PE?
– Zdecydowanie wybrałabym komisje 
związane z oświatą, edukacją, ochroną 
środowiska. Są to kwestie niezwy-
kle istotne, m.in. dlatego że praca  
z młodym człowiekiem to inwestycja 

w przyszłość całego społeczeństwa. 
Nakreślenie właściwych programów 
w polskiej oświacie jest koniecznością, 
ponieważ aktualnie obowiązujące nie 
są dostosowane do czasów współ-
czesnych i wymogów zmieniającego 
się świata. Dzieci niejednokrotnie 
uczą się czegoś, co było nowością 
dla naszego pokolenia, ale dla nich 
są to w pewnym sensie rzeczy ar-

chaiczne. Nauka musi iść z duchem 
postępu i w tym kierunku powinny 
iść zmiany w oświacie. Myślę, że także  
w Unii Europejskiej i jej komisjach jest 
na to miejsce i są możliwości przenie-
sienia tego na grunt lokalny. 
– Jak wspomniałyśmy na począt-
ku, startuje Pani do PE z listy Ko-
alicji Obywatelskiej z okręgu nr 4 
i zajmuje Pani 8 pozycję na liście.
– Startuję z okręgu obejmującego 
Warszawę i tzw. obwarzanek, osiem 
powiatów w tym Powiat Wołomiński. 
Zachęcam Państwa do udziału w wy-
borach, będziemy wybierali przedsta-
wicieli, którzy będą pracowali dla dobra 
naszego społeczeństwa. Modernizacja 
linii kolejowych, szpital w Drewnicy,  
basen w Ząbkach, ścieżki rowerowe  
w całym powiecie wołomińskim, 
budowa trasy S8 – to wszystko po-
wstało dzięki unijnemu dofinanso-
waniu. Dlatego serdecznie wszyst-
kich Państwa zachęcam do udziału  
w wyborach 26 maja 2019 roku
– Dziękuję za spotkanie i życzę 
sukcesów

Z Ząbek po mandat 
Parlamentu
Europejskiego

O problemach w oświacie, wpływie Unii Europejskiej na lokalną rzeczywi-
stość i zbliżających się wyborach do Parlamentu Europejskiego  z Edytą 
Kalatą, radną Miasta Ząbki i kandydatką Koalicji Obywatelskiej do PE 
rozmawia Teresa Urbanowska.

– Moje doświadczenie zawodowe  
pozwoliło mi poznać schematy  

funkcjonowania Unii Europejskiej. W mojej pracy 
opieram się na dyrektywach unijnych, rozporządze-

niach, decyzjach komisji europejskich (...).  
Gdybym uzyskała mandat europosła,  

wiedziałabym w jakich ramach mogę się poru-
szać, do czego jestem zobligowana.  
- mówi Edyta Kalata, radna z Ząbek,  

kandydatka do Parlamentu Europejskiego 

 Pierwszy z nich poetka de-
dykowała mężowi; zawiera on 
trzy cykle wierszy: Szkice z natu-
ry, Zarys oraz Siciliana. Autorka 
zachęca w nim do podziwiania 
natury i próby odnalezienia się 
we współczesnym świecie. Si-
ciliana zamyka w sobie wrażenia  
z pobytu na Sycylii, gdzie autorka 
znajduje w głębi duszy zarówno 
odpowiedzi, jak i kolejne pytania 
na poprzednio odkryte tematy.

Pod koniec 2018 r. ukazał 
się zbiór Odcień&Eseje, który 
poetka dedykuje swojej ma-
mie Zofii Chojnowskiej 
- malarce i ikonopisarce. 
Klaudia Jaissle znajduje 
w odcieniach niebie-
skich smutne, zimne 
uczucia, po czym prze-
chodzi z gorącej i pozy-
tywnej czerwieni aż do 

świetlistej żółci, które wiąże m.in. 
z natchnieniem. Zbiór Eseje 
zawiera teksty, które mają źródło 
w rzeczywistych wydarzeniach, 
sytuacjach i miejscach. Dotyczą 
osobistych przeżyć autorki oraz 
jej przemyśleń.

W świat poezji Klaudii Jaissle 
wprowadził zgromadzonych 
gości Aleksander Nawrocki - 
poeta, krytyk, tłumacz i wydawca.  
W swoim charakterystycznym 
stylu, wplatając często humory-

styczne przemyślenia, opowie-
dział o najnowszych wierszach 
poetki. Podkreślił przy tym, jak 
ważnych, uniwersalnych war-
tości i emocji dotyczą. Życie  
obserwowane z perspektywy  
emigracji sprawia, że szczegól-
nego znaczenia dla autorki na-
bierają  wiara, rodzina, obyczaje 
i ojczyzna.

Atrak-

cyjności wieczoru dodała obec-
ność Agnieszki Lużyńskiej 
– Przewodniczącej Komisji 
Oświaty, Kultury i Sportu, która 
zasłuchanym uczestnikom spo-
tkania czytała wiersze autorki. 
Grono gości Klaudia Jaissle 
zauroczyła swoją otwartością, 
skromnością, ciekawością świata 
oraz dużą wrażliwością. Spotka-
nie przebiegło w bardzo miłej  
i sympatycznej atmosferze. Wie-
czór zakończył się podziękowa-
niem za przybycie i wspólnie 
spędzony czas. Nie zabrakło 
autografów, dedykacji w książ-
kach oraz wspólnych zdjęć poetki  
z czytelnikami. Mieszkańcy 
Marek mieli również niepowta-
rzalną okazję podziwiać prace 
plastyczne Klaudii Jaissle

Źródło: UM Marki

Pod koniec 2018 
roku ukazał się zbiór 
Odcień&Eseje, który 
Klaudia Natalia Jaissle 
zadedykowała swojej 
mamie Zofii Chojnow-
skiej - malarce  
i ikonopisarce. Zawie-
ra on teksty, które 
mają źródło w rzeczy-
wistych wydarzeniach 

Wieczór poetycki  w mareckiej bibliotece poświęcony 
był najnowszej twórczości  pochodzącej z Marek Klau-
dii Natalii Jaissle - wydanym w 2018 roku zbiorom 
poezji i esejów - Paleta Barw oraz Odcień&Eseje.

Poetycki wieczór  
z Klaudią  
Natalią Jaissle

Paleta barw

Do udziału w akcji początko-
wo zgłosiło się 69 osób, ostatecz-
nie wzięło w niej udział około 200 
wolontariuszy – mieszkańców 
gminy, działkowców, człon-
ków kół wędkarskich, druhów  
z Ochotniczych Straży Pożarnych 
w Ślężanach, Kuligowie, Dą-
brówce i Chajętach oraz człon-
ków organizacji społecznych  
i samorządowych.

- Operacja Czysta Rzeka 
przeszła moje najśmielsze 
oczekiwania, nawet nie przy-
puszczałam że weźmie w niej 
udział 200 osób, obliczyłam to 
po ilości rozdanych rękawiczek. 
Wyniki naszego sprzątania to 
300 worków, co dało 3,5 tony 
śmieci. Operacja Czysta Rzeka 
jest akcją ogólnopolska, a mimo 
to nasz sztab był najliczniej-
szą grupą w skali całego kraju.  
To niesamowite jak potrafi-
my się zintegrować i wspól-
nie działać. Jestem szczęśliwa  
i ogromnie dumna ze wszyst-
kich którzy brali udział w akcji. 
Bardzo dziękuję mieszkań-
com Kuligowa, działkowiczom, 
pracownikom Urzędu Gminy 
Dąbrówka z wójtem Radkiem 

Korzeniewskim i zastępcą Do-
rotą Wróbel na czele. Dziękuję 
za zaangażowanie członkom  
Koła Wędkarskiego 100 Bistyp, 
OSP Kuligów, MDP Kuligów, 
OSP Dąbrówka, MDP Dąbrów-
ka , OSP Chajęty, MDP Chajęty, 
OSP Ślężany, MDP Ślężany, 
Stowarzyszeniu Pomoc w Do-
linie Dolnego Bugu, klubowi 
60+, Powiślańskiemu  Towarzy-
stwu Społecznemu. Jeszcze raz 
dziękuję i zapraszam do wspól-
nego działania w przyszłych 

inicjatywach – mówi dumna 
i szczęśliwa z wyniku akcji 

Jolanta Jabłońska, sołtys 
Kuligowa. 

Po  pracowic ie 
spędzonym dniu na 

uczestników akcji czekało ogni-
sko i pieczenie kiełbasek. 

Operacja Czysta Rzeka to 
społeczne zaangażowanie wie-
lu środowisk lokalnych, które 
poświęcając swój czas i ener-
gię chcą zmienić i oczyścić 
z zalegających śmieci: rzeki, 
lasy, przydrożne trakty i swoje 
najbliższe otoczenie. Pomysł 
projektu zrodził się z potrzeby 
wzięcia odpowiedzialności za 
Krainę Bugu. Bug jest ostatnią 
tak dużą, w pełni dziką i zacho-
waną w stanie naturalnym rzeką 
nie tylko w Polsce, ale też w całej 
Europie.

– Operacja Czysta 
Rzeka przeszła moje 
najśmielsze oczeki-
wania, nie przypusz-

czałam że weźmie w 
niej udział 200 osób (...) 
Wyniki naszego sprząta-
nia to 300 worków, co 
dało 3,5 tony śmieci - 

mówi Jolanta Jabłońska.

2 maja punktualnie o godzinie 10:00 rozpoczęła się 
w gminie Dąbrówka Operacja Czysta Rzeka, którą 
zainicjowała Jolanta Jabłońska sołtys Kuligowa. Wzięli 
w niej udział wójt gminy Dąbrówka Radosław Korze-
niewski, zastępca wójta Dorota Wróbel,  pracownicy 
Urzędu Gminy oraz około 200 wolontariuszy.

Operacja  
Czysta Rzeka  
w gminie Dąbrówka

Bug nasz skarb

Nowy wiceburmistrz w Kobyłce

Edycie Zbieć udało się pozyskać specjalistę w dziedzinie pozyskiwania środków unijnych, Grzegorza 
Świętoreckiego, którego praca zawodowa niemal od początku związana jest z tematyką funduszy UE. 
Rozmawialiśmy w drugim dniu pracy, tuż po powołaniu.

– Czym ujęła Pana burmistrz 
Edyta Zbieć, że zdecydował się 
Pan zmienić miejsce pracy i z 
warszawskiego urzędu, w którym 
pracował Pan wiele lat przejść do 
niewielkiej Kobyłki?
- Najpierw sprostowanie, a potem 
odpowiedź. Nie przeszedłem bezpo-
średnio z MJWPU do UM Kobyłka.  
W międzyczasie wspierałem i do-
radzałem samorządom oraz innym  
beneficjentom w arkanach aplikowania 
i realizacji projektów dofinansowanych 
z funduszy unijnych. Zawsze chciałem 
niwelować granicę pomiędzy przecięt-
nym Kowalskim, a machiną urzędni-
czą. Czym Pani burmistrz mnie ujęła?  
Po prostu się zrozumieliśmy, bo wy-
znajemy te same wartości. Zawsze  
pracowałem dla ludzi i oni są najważ-
niejsi. Pani burmistrz już na pierwszym 
spotkaniu wyjaśniła mi, że ludzie na nią 
postawili i ona chce się im odwdzięczyć 
swoją ciężką pracą. Cieszę się, że 
mogę dołożyć do tego swoją wiedzę  
i doświadczenie.
– Czy wie już Pan, jakie będą 
Pana obowiązki i za jakie obszary 
będzie Pan odpowiadał?
- Według wstępnego podziału obowiąz-
ków będę odpowiadał bezpośrednio  za 
działania w następujących obszarach: 
zamówienia publiczne, pozyskiwanie 
funduszy, promocja i informacja, 
współpraca z organizacjami pozarzą-
dowymi oraz ochrona środowiska. 
Dodatkowo będzie mi podlegał Wydział 
Gospodarczy UM. 
– Czy zna Pan oczekiwania wzglę-
dem siebie ze strony pani Bur-
mistrz i czy jest Pan w stanie im 

podołać?
– Pani burmistrz chce zbudować silną 
merytorycznie drużynę, która poradzi 
sobie ze wszystkimi trudnościami. 
Zamierzam jej w tym pomóc. Po-
trzebna jest też zgoda, która buduje. 
Dziś miastu potrzeba wzajemnego 
zrozumienia, zarówno w Radzie Miasta, 
jak i całej lokalnej społeczności. Trzeba 
wykorzystać wszelkie szanse dalszego 

rozwoju miasta. W mojej poprzedniej 
pracy miałem okazję obserwować  
z szerszej perspektywy rozwój i dzia-
łania poszczególnych samorządów  
i nasunął mi się tu jeden wniosek. Tym 
samorządom, które „przespały” choćby 
chwilę w nieustającym wyścigu rozwoju  
i zmian, bardzo trudno było „dogonić 
samorządowy peleton”. Wspólnie  
z Panią burmistrz ustaliliśmy, że na-
szym celem jest miasto, które będzie na 
czele, a nie w ogonku tego „peletonu”. 

– Jakie widzi Pan największe pro-
blemy Kobyłki i rozwiązania dla 
nich? Czy rozwiązaniem są środki 
unijne i czy jest realna możliwość 
ich pozyskania?
– Trudne pytanie. Problemów nie bra-
kuje, zarówno w warstwie społecznej 
jak i infrastrukturalnej, a środki unijne 
nigdy nie przychodzą same. Kobył-
ka jest miastem podwarszawskim,  

z dobrym połączeniem kolejowym, co 
siłą rzeczy powoduje napływ ludności 
pracującej w stolicy, a szukającej moż-
liwości tańszego zakupu lub wynajmu 
mieszkania. To proces globalny i nie-
możliwy do zatrzymania. Ważnym jest, 
aby integrować nowych mieszkańców  
i rozbudowywać niezbędną infra-
strukturę. Najpilniejsze wydają się 
inwestycje w infrastrukturę drogową 
i edukacyjną, choć szereg innych 
też czeka w kolejce. Środki unijne 

pojawiają się na określone cele jakby 
w „okienkach transferowych”. Jest 
organizowany nabór i trwa on z reguły 
bardzo krótko, alokacja dostępna jest 
rozdysponowywana w całości i często 
w ramach danego działania nie ma już 
więcej naborów. Sukces można odnieść 
tylko wtedy, kiedy śledzi się na bieżąco 
plany instytucji rozdysponowujących 
środki zarówno unijne, jak i krajowe. 
Tak zresztą zamierzamy wspólnie  
z panią burmistrz postępować, choć 
potrzebne będzie nam tu wsparcie 
Rady Miasta - takie plany muszą 
znaleźć odzwierciedlenie w budżecie 
miasta lub WPF.
– Czym zajmie się Pan w pierw-
szej kolejności, jaki będzie Pana 
priorytet?
– Zamierzam zająć się nadaniem 
szybszego biegu inwestycjom, które 
są realizowane, ale niezrealizowane 
od kilku lat. Dużo pracy zostało tu 
włożone, ale efektu finalnego na dziś 
nie ma. Mam na myśli cztery projekty,  
z których jeden (dotyczący ścieżek rowe-
rowych) jest ukończony, należy już tylko 
odpowiednio oznakować trasy i go roz-
liczyć. W przypadku trzech pozostałych  
(z których jeden także dotyczy ścieżek 
rowerowych, a dwa parkingów Park 
& Ride) budowa jeszcze nie ruszyła. 
Drugą pilną sprawą jest kwestia opłat 
za śmieci, które z przyczyn rynkowych 
wzrastają skokowo w całej Polsce. 
Wspólnie z Panią burmistrz szukamy 
rozwiązania jak najmniej dotkliwego dla 
mieszkańców, ale jednocześnie pozwa-
lającego na prowadzenie sprawnej go-
spodarki odpadami na terenie miasta. 
– Dziękujemy za rozmowę.

–  (...) będę odpowiadał bez-
pośrednio za działania  
w następujących obszarach: 
zamówienia publiczne, pozy-
skiwanie funduszy, promocja 
i informacja, współpraca z 
organizacjami pozarządowy-
mi oraz ochrona środowiska. 
Dodatkowo będzie mi podle-
gał Wydział Gospodarczy UM. 
- mówi Grzegorz Świętorecki, 
wiceburmistrz Kobyłki
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- Elfeko S.A. zamierza wybu-
dować nową linię 400 kV z 
Ostrołęki do Stanisławowa. Po 
co nam nowa linia, skoro z po-
wodzeniem działa już linia 220 
kV tej samej relacji?
- Nowa linia jest jednym z kluczo-
wych projektów, którego celem jest 
poprawa zdolności przesyłowych 
sieci w północno-wschodniej oraz 
centralnej części Polski, w tym 
w obrębie aglomeracji warszaw-
skiej. Właśnie na tych terenach 
zapotrzebowanie na energię elek-
tryczną rośnie najszybciej, a także 
utrudniony jest dostęp do blisko 
położonych źródeł wytwórczych. 
Dla aglomeracji warszawskiej 
przewiduje się wzrost zapotrzebo-
wania na energię elektryczną o 3-4 
procent rocznie, przy wskaźniku 
dla kraju na poziomie 1 procenta. 
Linia 220 kV to instalacja kilku-
dziesięcioletnia, przestarzała, i po 
prostu nie spełniłaby swojej roli. 
- Jeszcze nie rozpoczęto na do-
bre tej inwestycji, a już pojawiły 
się kłopoty…?
- Rzeczywiście, w gminie Stra-
chówka zawiązała się grupa pro-
testujących, którzy domagają się 
poprowadzenia jej jak najdalej od 
swojego miejsca zamieszkania. To 
dość częste zjawisko – każdy z nas 
chce korzystać z energii elektrycz-
nej, ale już nie każdy chce mieć u 
siebie potrzebne do jej przesyłu 
instalacje. To tzw. syndrom NIM-
BY (ang. not in my backyard – nie 
na moim podwórku).
- Postulaty protestujących są 
bezpodstawne?
- Rozumiemy ich niepokój. Tam, 
gdzie informacja jest niepełna lub 
jej brakuje, rodzą się wątpliwości. 
A z taką sytuacją mamy obecnie do 
czynienia. Trasa linii nie została 
jeszcze ostatecznie określona. Dwa 
lata temu inwestor przeprowadził 
jedynie wstępne rozpoznanie w 
gminach, przedstawiając orienta-
cyjne plany przebiegu linii łączącej 
Ostrołękę ze Stanisławowem. Były 
one podstawą do przeprowadzenia 
analiz, a nie do realizacji inwesty-
cji. Niestety, ktoś błędnie uznał 
te koncepcje za finalny projekt i 
postanowił zaprotestować. 
- Dlaczego przez dwa lata nic się 
nie działo w sprawie linii?
- Z perspektywy postronnego ob-
serwatora mogło to tak wyglądać. 
Jednak w tym czasie trwał przetarg 
i wybór wykonawcy inwestycji. El-
feko S.A. wspólnie ze SPIE Elbud 
Gdańsk S.A. i olsztyńską spółką 
Eltel Networks Energetyka S.A. we 
wrześniu 2018 r. podpisały umowę 
na budowę linii. Wcześniej nie mo-
gliśmy rozpocząć rozmów z gmi-
nami. Przystąpiliśmy natomiast do 
inwentaryzacji przyrodniczej. To 
całoroczny proces, który dostarczy 
nam wiedzy na temat zasobów 
przyrodniczych, które należy 
chronić realizując inwesty-
cję. Analizy środowiskowe 
zakończymy w III kwartale.
- Wróćmy do protestu. 
Jak zareagowały wła-
dze Strachówki, gminy, 
w której mieszkańcy 
uczestniczą w prote-
ście?
- Dla władz gmin to także trudna 
sytuacja. Z jednej strony muszą 
mierzyć się z niepokojami części 
mieszkańców, z drugiej zdają sobie 
sprawę jak potrzebna jest energia 
elektryczna dla rozwoju gminy. 
Dlatego też już na wczesnym 
etapie projektu staramy się dostar-
czać samorządowcom niezbęd-
nych informacji, które pozwolą 
obiektywnie ocenić sytuację. Tak 
zrobiliśmy i tym razem. Spotka-
liśmy się z wójtem i Radą Gminy 
i wyjaśniliśmy główne założenia 
inwestycji oraz aktualny stan prac. 
Spotkaliśmy się także z liderem 
protestu, aby wyjaśnić, że nie ma 
przeciw czemu protestować - nie 
ma jeszcze wytyczonej trasy linii.
- Wyjaśnienia przyniosły spodzie-
wany efekt?
- Wyjaśniliśmy przede wszystkim 
jak wygląda proces wytyczania trasy 
linii. Podkreśliliśmy, że prioryte-
tem w tym względzie jest ominię-
cie skupisk zabudowy mieszkalnej 
oraz obszarów cennych pod wzglę-
dem przyrodniczym. Zapewnili-
śmy między innymi, że 500-letni 
dąb, o który tak martwią się pro-

testujący, nie jest w żaden sposób 
zagrożony, gdyż linia go ominie. 
Powtórzyliśmy także deklarację, 
że trasa linii będzie konsultowana 
z władzami gmin i mieszkańcami. 
Osiągnęliśmy połowiczny sukces. 
- To znaczy?
- Jak na razie emocje ciągle biorą 
górę nad racjonalną argumentacją. 
Jednak protestujący nie sprzeci-
wiają się budowie linii w ogóle, 
uznają potrzebę takiej inwestycji. 
Domagają się jednak, aby zreali-
zować ją w torze istniejącej linii 
220 kV.

- W czym problem? Linia 220 kV 
istnieje od wielu lat – czy nie naj-
łatwiej byłoby wybudować nową 
linie w miejscu starej?
- Niestety nie. Technicznie jest to 
nieakceptowalne, bo trzeba byłoby 
wyłączyć istniejącą linię na czas 
budowy, czyli na około 2 lata, i tym 
samym pozbawić region zasilania.  
Ponadto już dziś wiemy, że budowa 
linii w starym śladzie bądź w pobliżu 
istniejącej linii  oznacza znacznie 
większe konsekwencje społeczne, 
niż w nowym. Nasi projektanci zba-
dali tę możliwość. Z analizy wynika, 
że linia 400 kV usytuowana w torze 
220 kV wymagałaby wysiedlenia 
60 domów mieszkalnych. W pasie 
technologicznym linii niemożliwy 
jest bowiem pobyt stały ze względu 
na obowiązujące przepisy. Spraw-
dziliśmy także możliwość popro-
wadzenia linii wzdłuż DK50. Efekty 
są podobne: poprowadzenie linii w 
pasie drogi po stronie zachodniej 
groziłoby wysiedleniem 88, a po 
wschodniej stronie – 56 domów 
mieszkalnych. Jako odpowiedzialny 
wykonawca chcemy tego uniknąć. 
Ryzyko to zauważyli też sołtysi 

położonych w tym miejscu miejsco-
wości. Forsowana przez protestu-
jących koncepcja linii oznaczałaby, 
że należałoby wysiedlić większość 
mieszkańców. 
- Co na to protestujący?
- Ta kwestia jest pomijana w ich 
postulatach. Zamiast tego pojawiają 
się zarzuty kwestionujące nasz pro-
fesjonalizm, o braku konsultacji spo-
łecznych, czy stosowaniu siłowych 
rozwiązań jak specustawa. Poza 
przekonywaniem do najbardziej 
racjonalnych rozwiązań musimy też 
dbać o nasz wizerunek i chronić go 

przed manipulacją  i nieprawdziwy-
mi oskarżeniami. 
Elfeko naprawdę może poszczycić 
się doskonałymi rezultatami w 
budowaniu akceptacji społecznej 
dla inwestycji. Dwa lata temu za-
kończyliśmy inwestycję liniową na 
Mazowszu, w której udało nam 
się pozyskać w ugodowy sposób 
aż 95 proc. zgód właścicieli na 
posadowienie linii na ich nieru-

chomościach. A radni wszystkich 
gmin na trasie linii wpisali ją w swoje 
gminne plany miejscowe – i to jed-
nogłośnie. To między innymi efekt 
rzetelnie przeprowadzonego proce-
su informacyjno-konsultacyjnego, 
w ramach którego odpowiadaliśmy 
na wszelkie pytania i wątpliwości 
mieszkańców dotyczące budowy 
linii. Tak samo zamierzamy działać 
w przypadku linii Ostrołęka – Sta-
nisławów.
- To kiedy zamierzacie zacząć 
konsultacje? Protestujący uważa-
ją, że trasa linii jest już ustalona, 
ale nie chcecie jej pokazać i dla-
tego zwlekacie z konsultacjami.
- To poważny zarzut, ale chybiony. 
Już teraz wyjaśniamy wątpliwości 
podczas spotkań z wójtami i burmi-
strzami gmin, a wkrótce zaczniemy 
spotykać się z mieszkańcami. Nie 
możemy jednak przyspieszyć kon-
sultacji nad trasą linii, bo jeszcze 
nie mamy wszystkich danych, by 
wytyczyć jej optymalny przebieg. 
Tak jak deklarowaliśmy, konsultacje 
różnych koncepcji poprowadzenia 
linii chcielibyśmy zaprezentować 
samorządowcom i mieszkańcom na 

przełomie czerwca i lipca. Będziemy 
wtedy dysponować już wystarczającą 
ilością danych z inwentaryzacji przy-
rodniczej, aby wiedzieć, gdzie linii 
na pewno nie możemy zbudować ze 
względów środowiskowych. Bo – to 
trzeba podkreślić - istotny głos będą 
miały tu instytucje strzegące środo-
wiska. Po konsultacjach będziemy 
dysponować już kompletem danych.
- Ludzie obawiają się wpływu 
linii na zdrowie mieszkańców. 
Pojawiają się też sugestie, by 
chroniąc ludzi i ziemię przed 
oddziaływaniem linii zakopać ją 

w ziemi. Podobno tak się robi w 
krajach zachodniej Europy…
- Nikt nie odebrałby inwestycji, nikt 
nie zgodziłby się na włączenie jej 
do systemu, gdyby nie była zgodna 
z normami dotyczącymi ochrony 
przyrody i ochrony ludzi przed po-
lem elektromagnetycznym. A trzeba 
powiedzieć, że polskie normy są jed-
nymi z najbardziej rygorystycznych 
wśród państw europejskich, bardziej 

rygorystyczne niż w Niemczech, 
Francji czy Wielkiej Brytanii. 
A co do skablowania linii, to nie 
stosuje się tej metody dla linii tak 
wysokich napięć. Groziłoby to wy-
łączeniem z upraw dużo większej 
powierzchni gruntów niż to jest 
w przypadku linii podwieszonej 
nad ziemią. Wyjątkami są tereny 
pod kanałami czy lotniskami, tam 
umieszcza się skablowaną instalację 
na odcinku kilkuset metrów.
- Jak zmierza Pan uspokoić 
mieszkańców, co należałoby im 
powiedzieć, by nie ulegali emo-
cjonalnym apelom?
- Rzetelne, potwierdzone badania-
mi naukowymi informacje, bronią 
się same. Naszym zadaniem jest 
dostarczenie takich informacji 
mieszkańcom. Linię będziemy 
budować zgodnie z prawem, w 
poszanowaniu sugestii władz gmin 
i mieszkańców, chroniąc środowisko 
naturalne. Zdajemy sobie sprawę, że 
argumenty te są mniej spektakular-
ne niż emocjonalne hasła i kolorowe 
transparenty. Wierzymy jednak w 
szczerą rozmowę, racjonalną argu-
mentację i zwykły ludzki rozsądek. 

Szczera  
rozmowa  
o linii

Rozmowa z Tomaszem Godlewskim z Elfeko S.A., dyrektorem projektu pn.  
„Budowa dwutorowej linii elektroenergetycznej 400 kV Ostrołęka – Stanisławów”

- Tam, gdzie informacja jest niepełna lub jej braku-
je, rodzą się wątpliwości. A z taką sytuacją mamy 

obecnie do czynienia. Trasa linii nie została jeszcze 
ostatecznie określona. Dwa lata temu inwestor 

przeprowadził jedynie wstępne rozpoznanie 
w gminach, przedstawiając orientacyjne 

plany przebiegu linii łączącej Ostrołękę ze 
Stanisławowem. Były one podstawą do 

przeprowadzenia analiz, a nie do realizacji 
inwestycji. Niestety, ktoś błędnie uznał 
te koncepcje za finalny projekt i posta-

nowił zaprotestować - zauważa  
Tomasz Godlewski z Elfeko S.A.,  

Linia elektroenergetyczna 400 kV

UW
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A! Ogłoszenie drobne 
do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
BEZPłATNE!

OGŁOSZENIA DROBNE

Praca 
Zatrudnię

POSZUKUJEMY OSÓB Z ORZE-
CZENIEM O NIEPEŁNOSPRAWNO-
ŚCI DO PRACY PRZY OCHRONIE 
MAŁEJ BUDOWY W MARKACH. 
DOŚWIADCZENIE NIE WYMAGA-

NE. TEL. 577 303 512

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Nauka
Korepetycje: rosyjski, szwedzki, angiel-
ski tel. 500 349 713

Usługi - Różne   
Cyklinowanie, lakierowanie, układanie 
podłóg, montaż listew, cokołów tel. 517 
336 017.

Naprawa pralek 509 243 566 
Wołomin ul. Peronowa 6A

Transport/Przeprowadzki
tel. 500 349 713

Usługi - Różne   

tel. 602 733 336

WYCINKA
DRZEW NA POSESJI

prace pielęgnacyjne

koszenie trawy

przy użyciu podnośnika koszowego
lub metodą alpinistyczną

Biuro ogłoszeń ŻPW
Video Maag 

Zielonka, ul. Kolejowa 28, 
tel. 22 781 90 44

LOGOS
Wołomin, ul. Wileńska 36a 

tel. 22 787 29 11
F.H. SZPILKA

Radzymin, Stary Rynek 23
AGC 

Kobyłka, ul. Warszawska 3
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Była to już IX edycja 
konkursu grantowego Fun-
dusz Naturalnej Energii 
ogłaszanego przez GAZ-
-SYSTEM S.A.  Jest on 
kierowany przede wszyst-
kim do samorządów, pla-
cówek oświatowych, or-
ganizacji pozarządowych 
i instytucji publicznych.
Przeprowadzony został  
w pięciu woje-

wództwach: mazowieckim, 
podkarpackim, podlaskim, 
śląskim i zachodniopomor-
skim. 

W ostatniej edycji wpły-
nęło 112 wniosków o dofi-
nansowanie, 22 najlepsze 
pomysły zostały nagrodzone 
grantami przyznanymi na 
ich wdrożenie. Do grona 
zwycięskich projektów na-
leży także projekt z zakresu 
edukacji ekologicznej zgło-
szony przez Miejskie Przed-

szkole nr 4 w Zielonce.
- Sfinansowanie zadań 

projektowych wsparł rów-
nież Burmistrz Miasta Zie-
lonka, Kamil Michał Iwan-
dowski. Projekt realizowany 
będzie do sierpnia 2019 r. 
Dzięki środkom granto-
wym placówka wzbogaci się  
o szereg pomocy dydaktycz-
nych i narzędzi edukacyj-

nych – możemy przeczytać 
na stronie zielonkowskiej 
placówki.

Celem konkursu było 
dofinansowanie realizacji 
autorskich pomysłów na 
podtrzymanie lub ratowanie 
środowiska naturalnego 
oraz aktywizacja lokalnej 
społeczności do działań 
na rzecz poszanowania  
i ochrony środowiska.

(opr) 

Miejskie Przedszkole nr 4 w Zielonce zostało 
jednym z laureatów ogólnopolskiego konkur-
su grantowego  – Fundusz Naturalnej Energii 
ogłaszanego przez  Operatora Gazociągów 
Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A. Nagrodą 
jest dofinansowanie projektu „Przedszkolaki 
w zgodzie z naturą”, w kwocie 10 tys. zł.

Grant dla Miejskiego 
Przedszkola  
nr 4 w Zielonce

ekologiczne w
yzw

ania

Projekt  
„Przedszkolaki w zgodzie  

z naturą” uzyskał dofinansowanie  
w wysokości 10 tys. zł.

Vivat Maj, 3 Maj!

Obchody 228 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja przebiegały w całym Powiecie Wołomińskim 
niezwykle uroczyście. W wielu miastach oprócz przemarszów i składania kwiatów odbywały się 
także okolicznościowe koncerty i pikniki rodzinne.

Mieszkańcy i samorządowcy z Ko-
byłki uczcili ten dzień przemarszem 
Miejskiej Orkiestry Dętej i pocztów 
sztandarowych po placu 15 Sierpnia  
i złożeniem kwiatów pod pomnikiem 
Poległych za Ojczyznę. Uroczystości 
uświetnił występ Joanny Polkowskiej, 
zwyciężczyni eliminacji powiatowych 
III Ogólnopolskiego Festiwalu Pieśni 
Legionowej w Kobyłce.

W Tłuszczu po mszy świętej, do 
której oprawę muzyczną zapewnił 
chór Cantate Deo, odbył się, w asy-
ście Młodzieżowej Orkiestry Dętej, 
uroczysty przemarsz ulicami mia-
sta do sali widowiskowej przy Szkole 
Podstawowej im. Jana Pawła II, gdzie 
rozpoczęła się część oficjalna. Po jej 
zakończeniu mieszkańcy  mogli wysłu-
chać koncertu „Witaj majowa jutrzenko”  
w wykonaniu Magdaleny Tunkiewicz 
– Zakrzewskiej (sopran) i Wojciecha 
Bardowskiego (baryton).

W Zielonce, w ramach obcho-
dów odbyła się w kościele MB Czę-
stochowskiej uroczysta msza w in-
tencji Ojczyzny z udziałem pocztów 
sztandarowych, a następnie przemarsz  
z Orkiestrą Reprezentacyjną Policji na 
skwer Armii Krajowej, gdzie złożono 
kwiaty pod pomnikiem Żołnierzy Armii 
Krajowej. Oprawę muzyczną uroczy-
stości zapewniły Chór Męski im. 
Józefa Gromali oraz chór „Nutki 

Zielonki. 
W Wołominie uroczystości 

zapoczątkowała msza święta. Po 
jej zakończeniu nastąpił prze-
marsz na Skwer im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Przemówie-
nia okolicznościowe, apel pamięci  
i złożenie kwiatów pod pomnikiem 
Obrońcom Ojczyzny 1920 roku 
zakończyły część oficjalną. Około 
godziny 13:00 mieszkańcy  
i samorządowcy wspól-
nie zatańczyli mazurka 
na Placu 3 Maja.

Obchody w 
Radzyminie roz-
poczęły się od-
prawioną w Ko-

legiacie Radzymińskiej mszą świętą  
w intencji Ojczyzny. Po jej zakończeniu 
uroczystości rocznicowe kontynuowa-
no na pl.Tadeusza Kościuszki, gdzie 

miała miejsce oficjalna 
część uroczystości, 

podczas której 
przemówienie 
do mieszkań-
ców wygłosił 
m.in. wice-
burmistrz 
Krzysz to f 

Dobrzyniecki.  Obchody zakończył 
piknik rodzinny na Skwerze Czterech 
Wieszczów. 

W Jadowie na obchody 228 rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja zaprosili 
mieszkańców wójt gminy i proboszcz 
jadowskiej parafii. Uroczystości zain-
augurowała msza święta oraz złożenie 
kwiatów pod obrazem Matki Bożej.  
W dalszej części obchodów odbyła się 
gawęda historyczna. 

W Dąbrówce majowe uroczysto-
ści, rozpoczęły się mszą świętą w in-

tencji Ojczyzny. Po wspólnej modli-
twie wszyscy udali się pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki oraz pod kamień 
upamiętniający postać porucznika Zyg-
munta Siennickiego zamordowanego  
w Charkowie. W imieniu mieszkań-
ców kwiaty złożyli: wójt gminy Dą-
brówka Radosław Korzeniewski  
i zastępca wójta gminy Dąbrówka  Dorota 
Wróbel, radni Andrzej Marcinkeiwicz, 
Helena Kuśkowska,Marek Banasiak 
oraz delegacja ze Szkoły Podstawowej  
z Dąbrówki.

Mieszkańcy Powiatu Wołomińskiego uczcili 228 rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja

Uroczystości w Radzyminie rozpoczęły się odprawioną w Kolegiacie 
Radzymińskiej mszą świętą w intencji Ojczyzny. Po jej zakończeniu 

obchody rocznicowe kontynuowano na pl.Tadeusza Kościuszki, 
gdzie miała miejsce oficjalna część uroczystości, podczas 

której przemówienie do mieszkańców wygłosił m.in. 
zastępca burmistrza Krzysztof Dobrzyniecki. Obcho-
dy zakończyły się przygotowanym przez Bibliotekę 

Publiczną Miasta i Gminy Radzymim, piknikiem 
rodzinnym na Skwerze Czterech Wieszczów.
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fb.com/OptykKobylkaWarszawa
Znajdź nas i polub na Facebook’u!

Badania okulistyczne
niemowląt, dzieci i dorosłych
Okulary progresywne

Codziennie badanie
wzroku u optometrysty
Najmodniejsze oprawy okularowe
Profesjonalna i kompetentna obsługa
Nauka i dobór soczewek kontaktowych
na każdą wadę wzroku!

Z roku na rok obserwuje się 
rosnącą liczbę zachorowań na 
boreliozę. Jak najwcześniejsze 
usunięcie kleszcza znacząco 
zmniejsza ryzyko ewentualnego 
zakażenia. Ocenia się, że nawet 
jeśli kleszcz był zakażony to w 
przypadku usunięcia go ze skóry 
do 12 godzin od momentu uką-
szenia – liczba krętków boreliozy, 
która przedostanie się do organi-
zmu człowieka będzie zbyt mała, 
aby spowodować zakażenie.

Ryzyko kontaktu z klesz-
czem można ograniczyć po-
przez: • noszenie długich 
spodni (nogawki należy 

wpuścić do skarpetek), koszul  
z długim rękawem, • stosowanie 
repelentów (preparaty odstra-
szające) zgodnie z zaleceniami 
producenta nie należy wydłużać 
odstępów czasu pomiędzy ich 
stosowaniem, ponieważ ochrona 
staje się wtedy nieskuteczna.

Zwykle nie czuć ukąszenia 
przez kleszcza, gdyż posiadają 
one w swojej ślinie specjalne 
substancje znieczulające, dla-
tego też: • po wizycie w lesie 
lub innym miejscu bytowa-
nia kleszczy należy dokładne 
obejrzeć całe ciało, • wstępne 

oględziny należy zrobić jeszcze 
przed wejściem do domu, po-
nieważ kleszcze przyniesione  
w ubraniu do domu potrafią 
przeżyć w pomieszczeniach 
wiele miesięcy, • następnie na-
leży obejrzeć dokładnie również 
zakryte części ciała, w tym rów-
nież przejrzeć włosy u dzieci,  
po zauważeniu kleszcza, należy 
jak najszybciej go usunąć. 

 Jak właściwie usunąć klesz-
cza? 

• należy specjalnym ze-
stawem do usuwania klesz-
czy lub pęsetą ująć klesz-

cza przy samej skórze  
i pociągnąć ku górze zdecydowa-
nym ruchem, jak najmniej przy 
nim manipulować lub zgniatać, 

• nie należy smarować klesz-
cza żadną substancją, aby nie 
zwiększać ryzyka zakażenia, 

• miejsce ukłucia należy 
dokładnie zdezynfekować, 

• jeśli usunięcie kleszcza 
sprawia trudności lub nie mamy 
w tym wprawy, należy jak naj-
szybciej zwrócić się o pomoc 
do lekarza. 

Źródło: GIS

Wiosna i miesiące letnie sprzyjają częstszemu ko-
rzystania z form wypoczynku na świeżym powietrzu 
w parkach i lasach oraz noszeniu lżejszego ubioru, 
zwiększają równocześnie ryzyko pokąsania przez 
kleszcze mogące przenosić groźne dla zdrowia, 
bakterie, wirusy i pierwotniaki.

Kleszcze, jak się  
przed nimi chronić? 

unikaj kleszczy

Jak najwcześniejsze  
usunięcie kleszcza znacząco  

zmniejsza ryzyko ewentualnego 
zakażenia.

Olej z nasion
czarnego sezamu

Oleje tłoczone na zimno  dostarczają nienasyco-
nych kwasów tłuszczowych omega-3 i omega-6 
oraz rozpuszczalnych w tłuszczach witamin. 

zdrow
e nasiona

Czarny sezam charak-
teryzuje się wysoką za-
wartością witamin A i E 
oraz witamin z grupy B,  
w tym tiaminy, ryboflawiny, 
niacyny i kwasu foliowego. 
Olej z nasion czarnego se-
zamu jest bogatym źródłem 
aminokwasów i kwasów 
tłuszczowych Omega-6  
i Omega-9, minerałów 
(wapnia, miedzi, żelaza, 
magnezu, fosforu i cynku)  
oraz błonnika pokar-
mowego. Mając wyż-
szą zawartość wapnia  

i magnezu niż mleko, 
wzmacnia kości, zęby  
i paznokcie. Zawarta  
w nim sezamina zwiększa 
aktywność witaminy E, ob-
niża poziom cholesterolu, 
zmniejszając ryzyko wystą-
pienia miażdżycy i chorób 
serca. Chroni również przed 
uszkodzeniem DNA spo-
wodowanym promieniowa-
niem słonecznym. Płukanie 
jamy ustnej olejem sezamo-
wym poprawia stan dziąseł 
i zębów oraz skutecznie 
usuwa płytkę nazębną.

Dzięki zawartość miedzi 
zapobiega i łagodzić stany 
zapalne stawów. Pozytywnie 
wpływa na pracę układu 

pokarmowego i przeciw-
działa zaparciom. Olej  
z nasion czarnego sezamu 
ma najwyższą wśród ole-
jów roślinnych zawartość 
przeciwutleniaczy. Przenika 
przez skórę i przez naczynia 
włosowate przedostaje się 
do krwiobiegu, ma zdolność 
neutralizowania stresu oksy-
dacyjnego.

Olej z nasion czarne-
go sezamu jest zdrowym, 

aromatycznym dodatkiem 
do dań kuchni indyjskiej 
(m.in. do curry)i innych 
kuchni azjatyckich. Orze-
chowy smak i piękny złoty 
kolor powodują, że idealnie 
sprawdza się jako składnik 
sosów do sałatek i dressin-
gów do grillowanych warzyw. 
Użyty do marynowania wo-
łowiny, drobiu i owoców 
morza podkreśla ich smak.

Jest jednym z niewielu 
olei tłoczonych na zimno, 
które nadają się do sma-
żenia.

Olej sezamowy jest wyko-
rzystywany w medycynie 
od tysięcy lat. W tradycji 
ajurwedyjskiej jest sto-
sowany jako olej bazowy 
dla około 90% olejków 
ziołowych. Korzystnie 
wpływa na skórę i jest 
jednym z najlepszych, 
naturalnych preparatów 
oczyszczających .

Na co pomaga miód Manuka

Zmienna wiosenna pogoda nie sprzyja naszemu zdrowiu. Chłodne wieczory i noce, ciepłe słoneczne 
dni - taka huśtawka prędzej czy później kończy się przeziębieniem. Warto więc w tym okresie wspomóc 
organizm, aby mógł skutecznie bronić się przed przykrymi dolegliwościami.

Zazwyczaj mikstury na podniesienie 
odporności nie należą do najsmaczniej-
szych. Jedynym wyjątkiem wśród tzw. 
medical food jest... miód. 

Miód stosowany jest w leczeniu wie-
lu dolegliwości od tysięcy lat w każdym 
zakątku świata. Nawet biblijna ziemia 
obiecana jest określana jako „kraina 
mlekiem i miodem płynąca". Obecnie 
istnieje około 300 gatunków miodu,  
a wśród nich ten najsłynniejszy - miód 

Manuka, który powstaje z nektaru dziko 
rosnących w najczystszych rejonach No-
wej Zelandii i południowo-wschodniej 
Australii krzewów drzewa herbacianego 
nazywanego przez Maorysów "manuka"

 Na co pomaga miod Manuka

W latach 80-tych odkryto, że miód 
Manuka ma znacznie wyższy poziom 
enzymów niż inne miody. Charaktery-
zuje go nawet kilkaset razy wyższa niż w 
innych produktach spożywczych zawar-
tość MGO (methylglyoxalu), od którego 
zależą właściwości przeciwbakteryjne, 
przeciwwirusowe, przeciwgrzybiczne 

i przeciwzapalne miodu. Im wyższy 
poziom MGO, tym silniejsze działanie.

Miód Manuka zwiększa odporność 
organizmu, reguluje florę bakteryjną 
jelit, pomaga w leczeniu wrzodów 
żołądka, refluksu (zalecany jest m.in. 
osobom zarażonym bakterią Helico-
bacter Pyroli), zespołu jelita drażliwego 
oraz chorób skóry, zwłaszcza egzemy  
i trądziku. Stosuje się go do leczenia 
oparzeń, ran i odleżyn. Maści i opatrunki 

nasączone medyczną wersją tego miodu 
mają silne właściwości antybakteryj-
ne, niwelują nieprzyjemny zapach, 
wspierają procesy oczyszczania ran  
i powstawania nowych tkanek. Pasty do 
zębów z dodatkiem miodu Manuka za-
pobiegają chorobom dziąseł, a mała por-
cja miodu trzymana przez kilka minut  
w ustach łagodzi ból gardła. Miód 
Manuka znajduje też zastosowanie  
w kosmetyce.

metyce. Jak stosować miód Manuka

Nie trzeba chyba nikomu tłu-
maczyć, że najprostsze rozwiązania 

są najskuteczniejsze. Najlepsza 
metoda stosowania tego nowoze-
landzkiego skarbu to jedzenie od  
2 do 3 łyżeczek miodu Manuka rano 
na pół godziny przed posiłkiem lub 
2 -3 razy dziennie po jednej łyżecz-
ce, także około pół godziny przed 
posiłkiem. Miód Manuka można 
rozpuścić w mleku lub wodzie, 
których temperatura nie przekracza 
35 stopni, wypity wieczorem ułatwi 

zasypianie. Miód Manuka może być 
składnikiem sosów sałatkowych oraz 
doskonałym dodatkiem do musli  
i smoothie.

Miodu nie powinny stosować 
dzieci poniżej 1 roku życia, osoby 
chore na cukrzycę oraz uczulone na 
produkty pszczele.

Domowa maseczka na trądzik  
z miodem Manuka: 1 łyżeczkę mio-
du Manuka wymieszać z kilkoma 
kroplami soku z cytryny, aż składniki 
się połączą. Nałożyć cienką warstwę 
maseczki na oczyszczoną skórę 
twarzy i pozostawić na 15 minut. 
Spłukać maskę ciepłą wodą.

Koktajl wzmacniający odpor-
ność z miodem Manuka: • 1 duża  
marchewka • 1 duża pomarańcza 
• około 1 cm kawałek świeżego im-
biru • 1 łyżka miodu Manuka • sok  
z połowy limonki  • duża szczypta 
cynamonu • 1 szklanka wody mine-
ralnej. Wszystkie składniki umieścić  
w blenderze i dokładnie zmiksować

 Jak smakuje miód Manuka

Miód Manuka jest dość gęsty, ma 
jasnobrunatny kolor, gładką konsysten-
cję i charakterystyczny smak podobny 
nieco do smaku miodów wrzosowych. 
Jest nieco mniej słodki niż inne miody, 
niektórzy mogą wyczuć w nim lekką 
goryczkę.

 Jak sprawdzić autentyczność 
miodu Manuka

Miód Manuka, mimo, że jest dość 
wydajny do tanich nie należy, im wyż-
sza zawartość MGO tym wyższa jest 
jego cena. Szczególną uwagę należy 
zwracać na to czy miód nie został 
podrobiony.

Etykieta miodu Manuka powinna 
określać, że jest produktem pocho-
dzącym Nowej Zelandii. Należy 
wybierać miody oznaczone symbolem 
MGO.

Ponadto do każdego słoiczka mio-
du Manuka dołączony jest certyfikat 
z parametrami produktu, Certyfikat 
oznaczony jest specjalnym nume-
rem, który dołączany jest do każdego 
słoiczka i znajduje się na etykiecie  
w pozycji: "Batch Number".

Autentyczność miodu Manuka 
można sprawdzić na stronie www.
miodymanuka.pl którą zarządza 
wyłączny importer i dystrybutor Mio-
dów Manuka MGO™ w Polsce firma 
Propharma i tam najbezpieczniej 
dokonywać zakupów.

Źródła: • https://www.miodymanuka.pl • https://
www.ncbi.nlm.nih.gov/pubmed/26770649/ 
• https://bmcresnotes.biomedcentral.com/
articles/10.1186/1756-0500-6-188 • https://www.
ncbi.nlm.nih.gov/pmc/articles/PMC5549483/ 
• https://www.ncbi.nlm.nih.gov/pub-
med/24305429/ 

Miód Manuka powstaje z 
nektaru dziko rosnących 
w najczystszych rejonach 
Nowej Zelandii i południowo-
-wschodniej Australii krze-
wów drzewa herbacianego. 
W latach 80-tych odkryto, że 
miód Manuka ma znacznie 
wyższy poziom enzymów niż 
inne miody. Charakteryzuje 
go nawet kilkaset razy wyż-
sza niż w innych produktach 
spożywczych zawartość 
MGO (methylglyoxalu), od 
którego zależą właściwości 
przeciwbakteryjne, przeciw-
wirusowe, przeciwgrzybiczne 
i przeciwzapalne miodu
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Koncert papieski w Ząbkach

Dla wielu Polaków kwiecień jest miesiącem szczególnym. To właśnie 27 kwietnia 2014 roku Jan Paweł II został 
ogłoszony świętym Kościoła katolickiego. Piątą rocznicę kanonizacji papieża Polaka mieszkańcy Ząbek uczcili 
wyjątkowym, podniosłym koncertem. W wydarzeniu, które miało miejsce 28 kwietnia, w kościele pw. Miłosierdzia 
Bożego w Ząbkach udział wzięli soliści i ząbkowskie chóry, którymi dyrygowała Barbara Hijewska.

Koncerty ku czci Jana Pawła 
II odbywające się w rocznicę jego 
kanonizacji zajmują stałe miejsce 
na mapie wydarzeń kulturalnych 
w Ząbkach. Od  wielu lat ich or-
ganizatorami są Miejski Ośrodek 
Kultury i parafia Miłosierdzia Bo-
żego w Ząbkach. W przygotowania 
angażują się pedagodzy ząbkow-
skich szkół  i rodzice młodszych 
wykonawców. Dla mieszkańców 
Ząbek koncerty papieskie stanowią 
nie tylko przeżycie duchowe i arty-
styczne, ale też pozwalają wspólnie 
wspominać postać Wielkiego Pola-
ka  i pamiętać o jego ciągle aktual-
nym i ważnym w codziennym życiu 
przesłaniu.

Tegoroczny koncert, będący 
aktem wdzięczności za dar kano-
nizacji Jana Pawła II,  odbył się 
po uroczystej Sumie Odpusto-
wej. Przed licznie zgromadzoną 
publicznością wystąpili soliści  
i chóry którymi dyrygowała Bar-
bara Hijewska. Rolę konferansjera 
wzięła na siebie Beata Kurda, która 

nawiązała także do twórczości 
poetyckiej Jana Pawła II recytując 
pełnym ciepła i wzruszenia głosem 
jeden z jego wierszy.

W gronie wykonawców znalazły 
się Chór Zespołu Szkół Katolickich 
im. ks. Jana Twardowskiego przy-
gotowany przez Iwanna Szemia-
kina i Irenę Jaszczyk, Chór Szkoły 
Podstawowej Nr 2 im. Jana Ko-

chanowskiego pod kierownictwem 
Jagody Żaboklickiej, Chór Szkoły 
Podstawowej Nr 3 przygotowany 
przez Agnieszkę Janicką oraz Chór 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. gen. 
Franciszka Kleeberga pod kierun-
kiem Darii Zajcew. 

Na scenie nie mogło zabraknąć 
także solistów -  Mirosławy Bester, 
Anny Fijałkowskiej, Ewy Koczargi, 
Ireny Jaszczyk, Beaty Kurdy, Renaty 
Kubickiej – Wnęk, Julii Jóźwik,  
Roberta Lubaszki, Beaty Matoga  
i Jolanty Stosio. Kunszt wielu  
z wyżej wspomnianych artystów 
publiczność miała już okazję po-
dziwiać także podczas poprzednich 
edycji koncertu papieskiego. W  tym 
roku po raz pierwszy jako soliści 
wystąpiła młodzież - Milena Gu-
zińska, Malwina Łuczak,  Weronika 
Gmurowska, Alicja Klimkiewicz  
i Magda Pękalska. 

Podczas koncertu publiczność 
wysłuchała m.in. takich utworów 
jak „Twoja miłość jak ciepły deszcz”, 
„Wiara czyni cuda” czy „Błogosław 

duszo moja Pana”. Ogromne wra-
żenie wywarł przywołujący wiele 
wspomnień hymn ŚDM w Kra-
kowie „Błogosławieni Miłosierni”

To podniosłe muzyczne wyda-
rzenie, nad którego perfekcyjnym 
przygotowaniem czuwali dyrektor 
Sławomir Skotnicki, Beata Kurda  
i Anna Kozioł z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Ząbkach oraz Barba-
ra Hijewska, dyrygent Orkiestry 
Dętej Miasta Ząbki przyciągnęło 
do kościoła pw. Miłosierdzia Bo-
żego dorosłych, dzieci i młodzież.  
Wykonawcy zabrali publiczność 
w niezwykłą i nostalgiczną po-
dróż duchową. Nie zabrakło bisów  
i owacji na stojąco od wzruszonych 
słuchaczy. 

Doskonale dobrany repertu-
ar, godne profesjonalistów, mi-
strzowskie wykonanie i wspaniałe 
aranżacje sprawiały, że wzruszona 
publiczność z żalem opuszczała 
progi Parafii Miłosierdzia Bożego

Tekst:Aleksandra Olczyk
Zdjęcie: Bogdan Śladowski

Odbywające się w Ząbkach koncerty papieskie dostarczają publiczności ogromu wzruszeń i pięknych przeżyć

Przed licznie zgromadzo-
ną publicznością wystąpili 
soliści i chóry którymi dy-
rygowała Barbara Hijew-
ska. Rolę konferansjera 
wzięła na siebie Beata 
Kurda, która nawiąza-
ła także do twórczości 
poetyckiej Jana Pawła II 
recytując pełnym ciepła  
i wzruszenia głosem  
jeden z jego wierszy.

OBWIESZCZENIE  WOJEWODY  MAZOWIECKIEGO
o wydaniu decyzji

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r., poz. 1474) zawiadamia się, że w dniu 
26 kwietnia 2019 r. Wojewoda Mazowiecki wydał decyzję Nr 47/ 
SPEC/2019 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: 
„Rozbudowa drogi wojewódzkiej 636 polegająca na budowie chodnika 
wraz z odwodnieniem na odcinku od istniejącego chodnika w msc. 
Wola Rasztowska do chodnika w msc. Roszczep, Gmina Klembów”.

Inwestorem przedsięwzięcia jest Wójt Gminy Klembów, 
reprezentowany przez pełnomocnika Panią Grażynę Urban, ww. decyzja 
posiada rygor natychmiastowej wykonalności.

Działki usytuowania obiektu:
- w istniejącym pasie drogowym:
Gmina Klembów
obręb 0016 Wola Rasztowska: dz. nr ew. 176/10, 
obręb 0013 Roszczep: dz. nr ew. 573/8, 217/1,
- w projektowanym pasie drogowym, działki podlegające podziałowi 
do przejęcia pod inwestycję (w nawiasach numery działek po podziale 
- tłustym drukiem numery działek przeznaczone do przejęcia pod 
inwestycję):
Gmina Klembów
obręb 0016 Wola Rasztowska: dz. nr ew. 483 (483/1, 483/2), 484/2 
(484/6, 484/7), 484/1 (484/8, 484/9), 485 (485/1, 485/2), 486/1 (486/5, 
486/6), 486/3 (486/7, 486/8), 486/4 (486/9, 486/10),
obręb 0013 Roszczep: dz. nr ew. 177 (177/1, 177/2), 179 (179/1, 179/2), 
181 (181/1, 181/2), 185/3 (185/6, 185/7), 189 (189/1, 189/2), 190 (190/1, 
190/2), 191 (191/1, 191/2), 193 (193/1, 193/2), 195 (195/1, 195/2), 197 
(197/1, 197/2), 201/1 (201/2, 201/3), 203 (203/1, 203/2), 204/1 (204/2, 
204/3), 209 (209/1, 209/2), 211 (211/1, 211/2), 213 (213/1, 213/2), 215 
(215/1, 215/2), 220 (220/1, 220/2), 226 (226/1, 226/2), 989 (989/1, 989/2), 
230 (230/1, 230/2), 233/1 (233/3, 233/4).

Do ograniczeń, o których mowa powyżej stosuje się odpowiednio 
przepisy art. 124 ust. 4-7 i art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2018 r., poz. 2204).

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania 
w terminie 14 dni od skutecznego doręczenia, do Ministra Inwestycji  
i Rozwoju, za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego. Zgodnie z art. 
49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2018 r., poz. 
2096) doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od  
dnia publicznego ogłoszenia.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można się zapoznać 
w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego  
w Warszawie (Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, Punkt Obsługi 
Klienta pokój nr 7, w następujących godzinach: poniedziałek 13-16 oraz 
w czwartek 8-12).

WI-II.7820.2.17.2018.RF
Data publicznego ogłoszenia 9 maja 2019 r.

INFORMACJA O WYWIESZENIU WYKAZU
Burmistrz Miasta Marki działając na podstawie art. 35 
ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 
21 sierpnia 1997r, (tj. Dz. U. z 2018 r. poz. 121 ze  zm.) 
podaje do publicznej wiadomości informację o wywie-
szeniu na tablicy ogłoszeń w Zakładzie Usług Ko- 
munalnych w Markach na okres 21 dni tj. od dnia  
26 kwietnia  2019 roku do dnia 16 maja 2019 roku wy-
kazu nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy 
w trybie bezprzetargowym na terenie Gminy Miasta 
Marki.

Szczegółowe informacje można uzyskać  
w Zakładzie Usług Komunalnych w Markach pok. nr 1 

tel. 22 781 33 73.l


